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e SYBIR 


Dramat w 4 aktach G. Zapolskiej. 


Nowy rząd. 


Zbliżająca się ku nam od strony 
wschodniej fala zaborczego bolsze- 
wizmu, oraz pozostające z tem w 
związku czajenie się do niespodzie- 
wanego skoku na Polskę „rozbrojo- 
nego* prusactwa — nakazuje, aby 
naród nasz miał się na baczności i 
wydobył z siebie jaknajwięcej siły 
zdolnej do obrony zagrożonej Ojczy- 
zny. 

W chwilach takich nie chodzi 
Już o szczegóły programowe działa- 
nia — lecz o rzeczy dla każdego 
Narodu najistotniejsze: obronę zagro- 
żonego bytu politycznego. W takim 
Momencie jest koniecznością ześrod- 
Owania wszystkich sił w narodzie 
Przez stworzenie rządu koalicyjnego 
W którym braliby udział przedsta- 
Wiciele wszystkich stronnictw poli- 
tycznych. 

W ten sposób tworzy się rząd, 
mający zaufanie całego narodu, rząd,| 

tóry jest istotnie rządem obrony 
Państwa. Dziś już taki rząd mamy. 

choć w swoim czasie w innej zre- 
Sztą sytuacji byliśmy przeciwni ta- 
iemu rządowi, to dziś w świado- 
Mości tych przełomowych chwil, ja- 
kie naród cały i młoda państwowość 
nasza przeżywa uznajemy, że rząd 
koalicyjny jest koniecznością narzu- 
coną nam przez bieg wypadków iże 
aje on nam rękojmię jeżeli nie zu- 
pełnego przytłumienia, to przynaj- 
mniej największego możliwie . ogra- 
niczenia tarć między stronnictwami 
— kierowania uwagi i energji ca- 
łego narodu dla odparcia najazdu 
dziczy wschodniej. 

Zarówno skład osobisty, jak i 
deklaracja rządu, jaką nowy prezes 
ministrów pos. Witos złożył w Sej- 
mie każą się spodziewać, że ster 
Państwa znalazł się w ręku ludzi, 
którzy użyją wszysikich Środków, 
aby żywotne interesy nasze ratować 
1 obronić całość i niepodległość na- 
8zego Państwa. 

Zadania rządu sprowadzają się 
do tej jedynej i dziś najdonioślej- 
szej sprawy: Obrona Państwa, zakoń- 
Czenie wojny i zawarcie sprawiedll- 
wego pokoju — oto program działa- 
nia nowego rządu. 

Wszystkie inne sprawy, o któ- 
Tych w swej deklaracji mówił pre- 


mjer Witos są tylko logicznym na- 
stępstwem powyższych założeń i dają 
się one sprowadzić do następujących 
punktów: idzie o istnienie Państwa 
Polskiego, a zatem nie jednostki o- 
fiarne, ale cały naród musi stanąć 
pod bronią. Ta zaszczytna służba 
spadnie całym orzemieniem na te 
klasy społeczne, które są podstawą 
i większością narodu — na lud pra- 
cujący miast i wsi. 

Stąd stanowisko rządu we wszy- 
stkich posunięciach i rozporządze- 
niach będzie szczerze demokratyczne. 
Takie stanowisko pozwoli rządowi 
wydobyć z narodu niezbędne dziś 
maximum sił. Naród musi przede- 
wszystkiem liczyć na siebie, a do- 
piero następnie szukać pomocy na- 
zewnątrz. 

Wywalczenie korzystnego poko- 
ju da się uzyskać tylko z bronią u 
nogi, tworzenie więc siły zbrojnej, 
możliwie jaknajwiększej, powołanie 
pod broń wszystkich zdolnych do 
tego — to droga jaką kroczyć bę- 
dzie nowy rząd. Tworzy się przez 
to ścisła łączność społeczeństwa ca- 
łego z frontem bojowym.  Zołnierz 
wie, że za nim stoi cały naród, któ- 
ry mu nakazuje wytrwać na stano- 
wisku. 

Zaufanie, jakie naród i armja 
żywi ku Naczelnikowi Państwa jest 
podstawą tej siły moralnej płynącej 
ze zjednoczenia się wszystkich po- 
zwoli to nam szczęśliwie przetrwać 
sytuację dzisiejszą i jest jedno- 
cześnie gwarancją lepszej przy- 
szłości. 

Jeśli chodzi o opinję Europy 
zachodniej, która nie rozumie zu- 
pełnie naszej sytuacji i uważa nas 
mylnie za zaborców sięgających po 
cudze ziemie — to wysłanie noty 
pokojowej przez rząd poprzedni zu- 
pełnie wyjaśnia sytuacje i stwierdza 
wobec świata, że chcemy pokoju 
sprawiedliwego. To powinno na- 
reszcie usunąć ujemny stosunek kół 
demokratycznych w państwąch koa- 
licyjnych do Polski. 

Program działania nowego rządu 
w tem ujęciu jak go przedstawił 
premjer Witos, cały naród przyjmie 
przychylnie, tak jak to uczynił już 
Sejm. Słowa zaś deklaracji: Rząd 


uważać się będzie za odpowiedzialny 
za obronę Ojczyzny i zabezpieczenie 
jej pokoju — nakazuje narodowi 
całemu zautać rządowi i poprzeć go 
w jego ciężkiej i odpowiedzialnej 
pracy. Pod tym jedynie warunkiem 
rząd swoje zadanie będzie mógł 
spełnić, 
nn 


Wyrok w Sprawie 
cieszyńskiej. 


Hiobowa prawdziwie wt ść nad- 
chodzi z Paryża. Rada ambasadorów 
orzekając w sprawie Słąska Cieszyń- 
skiego przyznała Czechom kKarwinę, 
Frysztat, Jabłonków, Piotrowice i Trzy- 
niec, a więc wszystkie kopalnie węgla i 
olbrzymią hutę żelazną w Trzyńcu 
Polska otrzymała tyl<o Cieszyn z po- 
wiatem i Bielsk a powiatem. 

Utrata najcennie szej części Sląska 
Cieszyńs siezo jest najcięższym z ciosów, 
ja-ie dotknęły Pols-ę w ciągu jej istnie” 
nia jako państwo niaro ilogłe. 

Najcięższym, bo do nieszczęścia i 
my sami przyczyniliśmy si: chybioną 
zurelnia w tej sprawie polityką, chy- 
bioną od początku — od słynnego u- 
kładu czesko-po skiego pp Skarbka i 
Gląbińs iego — do końca, do zgody na 
usunięcie plebiscytu i 'do powierzenia 
obrony naszej sprawy w Paryżu p. 
Paderewaskiemu. Po wszystkiem. co za- 
wdzięczamy już temu nieszczęsnemu 
poltykowi, po jego klęsce w sprawie 
Galicji Wschodniej, po zdezerganizowa- 
niu przea niego naszej administracji we- 
wnętrznej, po ośmieszeniu naszej dyplo= 
macji na zewnątrz. 


e oai 


dary da kle pie. 


(Precz z gnusnością I sobkostuem I) 


Səkcja Zbierania Ofiar przy Towa- 
rzystwie Polskiego Czerwonego Krzyża 
wydała odezwę, która mówi m. in. 

„Płomieana i przepojona uczuciem 
gorącej miłości odezwa gen. broni — Jó- 
zela Hallera — czyni postępy i z dnia na 
dzień zwiększają się szeregi ochotników, 
którzv w poczuciu świętego obowiązku 
względem wspólnej Matki—Ojczyżny idą 
na bój krwawy w obronie naszego życia, 
naszego mienia, więcej—w obronie naszej 
wolności, naszej kultury prz:d wrogiem 
strasznym, nieubłaganym, który nie usza- 
nuje wi*ry, życia, czci i miena. 

Zou erz polski nie powinien odczu- 
wać tgo, za społeczeństwo, z którego 
krwi i koś 1 jest synem, jest ni.czułe na 
jego mi*dolę i twarde zycie wojenne. 

Z łaserz polski winien mieć w =w= 
ich trudach tę przynajmniej osłodę, że 


społeczeństwo myśli o jego potrzebach. 


Cena 1.50 mk. (Ha prowincji 160 f.) 


Pismo poświęcone Sprawie robotników i inteligencji: pracującej. 


Przed tekstem "mk. 5.00, 
reklamy mk, 3.00, 


Rokl. 


Konto czekowe P. K. 0. 60143 


CENA OGŁOSZEŃ! 


w takścia mk, 6.0), pe tekłels 
nekrologi mk. 200, zwyczajne 2.3) te 
za wiersz petitowy jednołamowy, 


l 
Ogłoszenia drobne 404 za wyraz, dia poszukującyehpra:y 38 
OGgłos..1ia nadesłane po g. 6 wiecz. 50 pressst dretej, 


Sroda 28 b. m. 


SYBIR m 


Dramat w 4 aktach G. Zapolskiej. 


Państwowa Szkola Wlókien- 


nicza w Łodzi, Pańska Ne II5, 
Z WYDZIAŁAMI: 


przędzalniczym, tkackim; 
farbiarsko= wykońoczalni= 
ezym i mechanicznym, 

Zapis kandydatów na kurs I ze 
świadectwami z ukończenia 4-ch klas 
szkoły średniej lub z ukończenia 7-iu 
oddziałów szkoły powszechnej, przyjmu- 
je Kancelarja Szkoły codziennie, prócz 
niedziel i świąt, od godziny 10 rano do 
12 w południe. 

Egzamin sprawdzający z języka 
polskiego, historji Polski, algebry, goo- 
metrji i rysunków wolnoręcznych odbę- 
dzie się w końcu sierpnia r. b. 


Dyrektor Szkoły: A. Trojanewski. 
E 


A potrzeby te są bardzo skraiane i 
niewykwintn=: Czysta koszula i mydło te 
rękojmia—zdrowia dla ciała, która wyma- 
ga świ żości i elastyczności w be u. 

Papieros i z.pałka — to na większy 
zbytek w czesie sp'C'ynku po trudach i 
zn'jach, Czyż to tak wiel: ? 

Czas już wie vi, by legieny zjada- 
czy chleba przemieniły się w hufca aal - 
łów—opiekunów żołnierza polsaiegol 

Dzwon alarmujący Polskieg» Czer- 
worego Krzyża usiłuje obudzić e sna 
s oleczeństwo polskie. Obywatl . Ooy- 
watelki, obudź:ie się, przetrzyjcie Oczy, 
a może zdołacie ujrzeć widmo  ni.81C2;= 
ścia u progu domostwa waszeg l 

Otr.ąśnijcie się z obojętiości i guu- 
śności i rrzyjmijcie z całą życziiwością i 
uprzejmością, w dobrze zrozumianym wis- 
snym interesie kwestarki Towarzystwa Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża, którę zakoła* 
czą do drzwi domów waszych we wto- 
rek, dnia 27 lipca r. b. i dai: następ- 
nych z listami zbiórek oliar dla żołnierza 
na froncie i w szpitalach. 

Sekcja Zbiórki Oflar 

Tow. Polskiego Czerwonego Krzyża, 


Uwaga: Wszystkie kwestarki zaepatrzona 
będą w legitymacje, listy ofiar i 
kwitarjusze. Po zadeklarowaną 
bieliznę i inne. przedmioty zgła- 
szać się będą osoby upoważniona 
2 wózkami do zaLierania ofiar, Pe 
otrzymaniu darów będą wydawane 
ofiacedawcom kwity, zażwiadczone 
przez Tow. Polskiego Czerwonego 
Krzyża, 

-= —fi—= 


przydzielanie jeńców do toiii. 


W myśl instrukcji dla obozów jeń- 
ców, M. S. Wojsk. ustaliło wysokość za- 
płaty w sumie 10 mk. dziennie za pracę 
jeńców u prywatnych przedsiębiorców 
(zarządów miejskich lub cywilno-rządo- 
wych), Różnica pomiędzy sumą zapłaty 


Nadeszła potrzaba 


a sumą wypłacaną jeńcom (1 i pół mk.) 
winna być wpłacona do kasy obozu, 
skąd jeńcy pochodzą, za miesiąc z góry, 
licząc 26 dni roboczych w miesiącu. 
Pracodawca ma przedkładać kwit temu 
DOG-nowi, na terenie którego jeńcy pra- 
cuja; referenci jeńców D. O. G. prowadzą 
ścisłą PRERE partji robotniczych i, w 
razie nienadesłania w odpowiednim cza- 
eie kwitu opłaty ustanowionej sumy, od- 
wolują jeńców z robót. Jednocześnie po- 
daje się do wiadomości, że z powodu 
wielkiego zapotrzebowania jeńców przez 
instytucje rządowe, prywatnym przed- 
siąbiorcom /wzgl. właścicielom ziemskim) 
nie będą chwilowo jeńcy przydzielani. 


——Ę— 


Ozogo się domagają 
robotnicy? 


Na ostatniem zebraniu ogólnem 
daielnicy Bałuckiej N.P. R. po dłuż- 
szej dyskusji zapadły następujące 
uchwały, świadczące o nastrojach 
wśród robotników narodowych: 

1) Robotniey z oburzeniem przy- 
jęli wiadomość o chęci narzucenia 
Polsce przez Anglję haniebnych wa- 
runków i o zgodzeniu się na nie p. 
Grabskiego. 

2) Dla odparcia zagrażających 
Polsce hord bolszewickich, robotni- 
sy domagają się natychmiastowego 
poboru. 

8) Robotnicy domagają się, aby 
w skład komisji wojskowo - poboro- 
wej wchodzili przedstawiciele robo- 
tników. 

4) Należałoby wstrzymać całko- 
wicie urlopy wojskowe, bawiący na 
urlopach żołnierze powinni być po- 
wołani do służby. 

5) Należy majątki tych właści- 


cieli, których synowie uchylają się 
od służby, konfiskować na rzecz 
Państwa. 


pae 


Baczność, ochotnicy 
z Polsk. Związków Zawod. 


e-— — 


Niniejszym wzywamy wszyst- 
kich członków Polsk. Związków 
„Praca”, aby ci, którzy wstąpili do 
armji ochotniczej osobiście lub ich 
rodziny zgłosili się do lokalu Związ- 
ku, Główna 31 w celu rejestracji 
niezbędnej dla statystyki. 

To samo tyczy się członków 
innych ' związków wchodzących 
w skład Rady Okręgowej Polskich 
Związków Zawod. 

Rejestracja prowadzona będzie 
eodziennie przed południem. 

Zarząd R. O. P. Z. Z. 


Dziwne rozporządzenie. 


W gazowni mielssiei wywieszono 
tekie rozporządzenie władz wojskowych: 
Z rozporządzen a Okręgowego In- 
spełtoratu Armji Ochotniczej przy D. 
O. G. Z. narazie wstrzymany zostaje 
zaciag ochetników do Wojska Polskiego 
z gazowni miejskiej. 
(—) J. Grzegorzewski por. 
zastępca Dowódcy miasta. 


Rozporządzenie to wywołało zrozu- 
mlale rozgoryczenie wśród robotników 


ujawnienia sił narodu polskiego I 
Niebezpieczeństwo zagrażające Polsce 
niech pobudzi nas do ozynul 
Wzmocnijmy front! 
Zaopatrzmy Skąrb Polski! 
Kupujmy 


Pożyczkę Obrony i Odrodzenia Polski! 


gazowni, którzy chcieli się zaciągnąć do 
Armji Ochotniczej. Gdyby chodziło 
tylko o wstrzymanie pracowników wy” 
kwalifikowanych, których niełatwo za- 
stąpić — to rzecz byłaby zrozumiała. 
Jaśli chodzi natomiast o robotników, 
których każdej chwil. da sią zastąpić, to 
rozporządzenie to jest dziwne | zupel- 
nie niezrozumiałe są pobudi jego wy- 
dania. Wobec tego, że wśród robot: 
ników na tem tle powstają na:rozmaitrze 
niepożądane dla wojs owości komen- 
tarze, byłoby wskazaną rzeczą wyjaśnić, 
dlaczego nia wolno robotnikom gazowni 
zaciągać się do Armji Ochotniczej. 


Wiadomości hiejątę. 


Kalendarzyk. 


Z Dziś Aureli 


Jutro łaacentego 


Wschód słońca, 4 m. 13 
Zachód s 7 m. 58 
Wschód księżyca 5 m. 27 
Wtorek | zachód „ Lm. 04 


Z życia orgtmzacji N. P. R. 


Zebranie koła pracowi.ików 
miejakich NPR. 


Koło pracowników miejskich NPR. 
wzywa kelegów członków zarządu | ich 
zastę ET o przybycia w dniu 28 lipca 
e godz. 7 wiecz. do Klubu (ulica Piotr- 
kowska 91). 


Zabrania koła tramwajarzy 


N., P. R. 


W środę da. 28 lipca w lokalu N.P. 
R. (Piotrkowska 91), odbędą się 2 zebra- 
nia Koła tramwajarzy, jedne o godz. 9 
rano, a drogie o godz, 7 wieczorem. Spra- 
wy wóżne, 


Ze Związków I Stowarzyszeń. 
Z Polsk. Zw. Zawod. 


W dniu 28 lipca br. o godz. 6-ej 
wiecz. w lokalu Polsk. Zw. Zawodowych 
Główna 81 odbędzie się zebranie Polsk. 
Związku Zawodowego Pracowników 
Rzeżniczych. Sprawy b. ważne. 

O liczne przybycie prosi Zarząd. , 


Teatr" muzyki I sztuki, 


Teate Polski, 


Dziś przedstawienie tylko dla żoł- 
nierzy. 

Jutro ukaże się świeżo Ho 
i doskonale grany przez cały zespół 
dramat G. Za SO, pt. „Sybire. 

W piąte Kościuszko pod Racła- 
wicami* po cenach najniższych. 

Są to ostatnie trzy przedstawienia 
pod dyr. Fr. Rychłowskiego. 

W próbach głośny rapsod rycerski 
z dziejów P. P. S: pt. „Dziesięciu z Pa- 
wiaka". 

— fj 


Z miasta. 


W sprawio watapowani: urzędników 
do armji ochotniczej. 

Województwo łódzkie zwróciło się do 
Dowództwa Okręgu Generalnego z prośbą 
o wydanie urzędującym na terenie D. O. 
G. Ł. komision  poborowym polecenia, 
aty od zgłaszających się w charakterze 
o.hotoików urzędaików państwowych i ko- 
munaloych, żądały okazania piśmiennego 
zezwolenia władzy przełożonej na wstą- 
pienie do służby wojskowej; natomiast 
tych urzędników państwowych i komunal- 


„PRA C A" — 27 lipca 1920 


„Jest tyle si: w narodzie, 
Jestityle mnogo ludzi, 
Niechże w nie Duoh... ws api 
I śpiące niech pobudzi lt 


A ZZA AZ ZOZ COLA OC<<A<AM.MMNNNNNNNNiiNNNNNnr 


Wyspiański. 


nych, którzy zezwolenia swej władzy prze- 
łożonej wykazać mie megą, bezwarunko- 
wo nis padawały oględzinom wojskowo- 
lekarskim, a to celem uniknięcia konse- 
kwencji urzędników, kióraby wynikała z 
samaistnsgo zgłaszania się urzędników do 
służby wojskowej. 


Szwadron jazdy ochotniczej. 


(k) Ziemia łęczycka formuje Szwa: 
dron iazdy ochotnicze'. D> ebecnej chwi- 
li zgłesiło się kilkudziesięciu kandydatów, 
w wieku od lat 18 do 42 z własnymi koń- 
mi, częściowo uzbrojeni, 99% ochetników 
stanowią ziemianie, 

Zemia łódzka nie mogąc własnym 
sumptem zorganizować szwadronu jazdy 
ochotniczej, zgłesiła swój akces de ziemi 
łęczyckiej. 


Pracownicy kolejek dojazdowych 

w służbie Ojczyżnie, 
Dowiadujemy się, żz 25 proc, praco- 
wników kolejek dojazdowych w zrozumie- 
nlu powagi chwili przeżywanej przez nasz 
naród — zaciągnęło się w szeregi armji 
ochętniczej do różnych rodzajów broni. 
Ockotnicy=pionierzy pierwszy swój żołd 
w sumie ogólnej 880 mk, ofiarowali na 
Czerwony Krzyż. Zwróconą zaś sumę za 
własne buty oddali do dyspozycji władz 

wojskowych. Cześć ich ofiarności! 


Czy to możliwe? 


Robotnicy z fabryki P, D 'ssurmonta, 
którzy się zapisali do Armji Ochotaiczej 
skerżą się, że firma tą nia chce im wy- 
płacić poborów, które uchwalili dać ocho- 
tnikom przamysłowcy. Winę takiego po- 
stępewania przypisują robotnicy dwum 
Niemcom—sarządzającemu Flechowi i dy- 
rektorowi Luttwingerowi, 


Daklarowania matecjałow samochos 
dowych, 


(k) Komisarz Rządu na m. Łódź 
wydał ogłoszenie w s;rawła obowiązku 
deklarowania materjałów samochodowych, 
w myśl którego, na zasadzie ustawy o 
rieczowych świadczeniach wojennych i na 
zasadzie rozporządzenia ministra Spraw 
wewnętrznych, wzywa się de składamia de- 
klaracji następujących przedmietów: 1) 
oson i kiszek dla samochodów osebowych, 
2) margwów gumowych dla samochsdów 
ciężarowych, 8) wszeęlk ch materiałów pr- 
trzebaych do reparacji samechodów, 4) 
części ramiennych lub składanych santo- 
chodów i wszelkich akceserji. 


Zydal ukrywają się przed ełażką 
wojskową. 

Dowiadujemy sią od osaby depiero 
ce przybyłej z Górneg» Sląska, iż tysiące 
młodziezy żydowskiej i akademików ukry- 
wa się na G»rnym Sląsku przed służbą w 
wojsku. Byłoby wskazanem zająć sią spi- 
sem tych ludzi gdyż później eni wrócą de 
kraju i zajmą wszystkie posady, a dla uz- 
szych po powrocie z armji pracy nie bę- 
dzie. 


Podwójne pensjo urzędników za 
sierpień. 

Ministerstwo Skarbu zarząd:iło, aby» 
ponieważ, rozporządzenie wykewnawcze, t- 
stawy O nowych płacach mrzędn czych je- 
szcze nie zostało wydana, urzędnikom wy” 
piacone za sierpień podwóine pensie, Sta- 
r», podobnie, jak to miało miejsce za 
lipiec. 


Rejostracja przepustek i zwrot za nie 
pieniędzy, 

Główny Urząd Likwidacyjny zawia- 
domił miejscową Komisję szacunkową 
strat wojennych, że pobory za przepustki 
na przejazd osób lub przewóz towarów, 
ściągane przez władze okupacyjne nie- 
mieckie— podlegają rejestracji. 

Osoby korzystające w sweim czasie 
z takich przepustex mogą zgłaszać się do 
Komisji szacunkowej (Piotrkows<a 57). 
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Wzpłacenia zapomóg pssztodowanym: 


(k) W tych dniach w powiecie 
łódzk m uruchomione bzdą komisje za- 
pomogowe, celem udzie enla poszkodo* 
wanym właścicielom gospodarstw i za” 

ładów przemysłowych  zapomóg w 
formie czy to bezzwrotnych subwencji 
czy to pożyczki. 


Mezezelność Żyda furmana, 


Donoszą nam, że niejaki Żyd Qrin- 
berg właściciel 10 rasorek w obecneści 
wielu osób na ul. Kilińskiego przy firmie 
Bracia Berkowscy — pozwolił sobie na 
obelżywe wyrazy o Państwie Polekiem 
a Rząd polski nazwał bandyckim s racji 
tego, że podczas mobulizacji zabrano 
mu na cela wojs-'owe 3 pary toni. Gdy 
się zważy, ża Rząd nasz płaci za za” 
rekwirowame konia bardzo dobrze (bo 
30,000 mk.) że zostawieno mu jeszcze 
2 pary, to okaże się w całej pełni bez- 
czelność Grinberga, typowego szachraja 
i dorobiiewicza wojennego. Dziwną 
jest tylko rzeczą, że obecni Polacy po- 
zwolili Iżyć Rząd polski i nie zaznaczyli 
czynnie swego stanowisko. 


Pomoo dla awakuowanyci lekarzy. 

Zarząd Związku Le-arzy Państwa 
Polskiego zwraca się do kolegów lub 
rodzin kolegów, htórzy wy,echali z 
Łodzi, z prośbą o zakomunikowanie mu 
(Andrzeja 3, dr. fomuszewws 1) kto z 
kolegów rozporządza wolnem pomiesz: 
czeniem dla ewasuowanych z kresów 
kolegów. Pożądanemi są 2—3 pesoje 
razem, wszelkie inne jedna ': oferty bzdą 
chętnie przyjęte. 


Choroby zakażne w Ł.odzl. 

(r) W czasie od 19 do 24 b. ma. za- 
notowano w Łodzi m. in. 84 MÓW 
zachorowań na czerwonkę (dyszntarję), w 
czem 13 śmiertalnych, oraz 31 wypadków 
zasłabnięć na tyfus brzuszny -— (6 śmier= 
telnych), Na gruźlicę zinarło 50 0:69. 


Z ruchu wydawnioczejo. 

Ukazał się w druku or. 2 „Dzienni- 

ka U.zęduwage Glównege Urzędu Zieme 
skiego Rzeczypospolitej Polskie, *. 


Zezwierzęcenie kamieni zaika., 

Późnym wieczorem w niedzielę dnia 
26 lipca kamieniczuik Józaf Rychlewski 
Leszno 42) napadł w bramie na wracają- 
cego de domu lokatora R. i poranił go 
dotkliwie w głowę i twarz. Zbvdzeni loka- 
terzy wyrwali mapadniętego z rąk rozbe- 
stwionege kamleuicznika. R. skuiklem na- 
paści jest poważnie chory, 


Pedwytzzenio ceny mataymolnej na 
masto. 

Wydział Przemysłowa-Haudlewy U- 
rzędu Walki z Lichwą i Spukulscją w Eo- 
dzi wyznaczył nową cenę maksymalną na 
masło śmielankowe, a miaaowici5 podwył- 
szył doatychczas ©gowiąznjącą taryfę mk, 
35 du 42 za fnat Newa cena oDawiągu,e 
2 da, 08310.2024. 

z 


Prasa francuska o kwestji 
polsko rosyjskiej, 


Kwestja NA resyjska zajmuje 
pierwsze miejsce w całej prasie francu- 
skiej, która stwierdza, że wobac zwrócenia 
się Polski z propozycjami zawieszenia bro- 
mi do rządu sowieckiego. ien Ostatai wi- 
men ujaw.sić swe rzeczywiste, tendencje. 
Maiin pisze, że rząd sowiecki prowadził 
by ryzykowną grę gdyby dał odpowiedź 
odmowną, gdyż potrzebuje on p'moCy 8- 
konomicznej państw sprzymierz nych. „La 
Malia* donesi, że Sprzymierze.1i skłonni 
są du uznania rządu generała Wrangla i 
dodaje, że odbudowa Rosji stałaby się 
niemożliwą gdyby s.ły produkcyjne Rosji 
już z acznie zmaiejszone w dalszym ciągu 
służyjy do celów wojsanych, „Petit 
Joarnal* piaze, Że rokowania pokojowe 
bolszewików z Poiską mają uli nich ton 
Cel, ża b;dą Ostatnim elapeim w dążeniach 
do wznowienia stusunnÓów handiowych, a 
o ile m szności i polityczaych z mocarstwa- 
mi sprzymierzodemi, „lie Jeeurnal* swra- 
ca uwagę, że w epinji francuskiej wyra- 
bia się przekonanie, iż wici wszelkich 
gmatwuctw szbodzą sog raczej w Berlinie 
niź w Moskwie. Wiele dzienników sądzi, 
że rząd niem ecki chc: wyzyskuć nmieJez- 
pieczeń»two zagrażające Polsce w Celu ue 
zyskan'a 04 sprzy oierzonych złagodzenia 
niektórych warunków traktaiu pokojowe= 
BO. „Petit Parisien* pisze, że oddanie 
niemcem okręgu Olsztyńskiego uaiemoże 
liwiłeby udzielenie Polsce pomocy z za- 
cbouu. Gdybyśmy zgedzili się sa odda- 
nie tego okręgu N.emcou! zabilbyśmy 
właspemi rękami Polskę, którą odbudo* 
waliśmy. 
mać oiutówi 
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PRACA" 


Wojna z Rosją. 


Nómynikat Sztabu Generalnego 


z dnia 26 lipca. 


Kolumny nieprzyjacielskie, ata- 
kujące wzdłuż szosy rodno-Biały- 
stok zajęły Sokółkę. Oddziały na- 
sze w ciężkich walkach odpierają 
ataki na linji rzeki Sokołdy. Na 
linji kolejowej Wołkowysk - Serenka, 
nieprzyjaciel opanował Swisłocz. 

Nad Jasiołdą 14 dywizja pie- 
choty poznańskiej odparła wszyst- 
kie energiczne ataki przeciwnika w 
rejonie Berezy Kartuskiej. 

Na Polesiu utarczki patroli. 

Na południu oddziały nasze pod 


naciskiem nieprzyjaciela opuściły 
Brody. 
Na północ od tego rejonu pod 


Beresteczkiem kawalerja nasza i 
piechota znajdują się w walce zja- 
zdą nieprzyjacielską. 

Na wschód od Tarnopola w re- 
jonie Zbaraża i Borek Wielkich od- 
działy nasze stawiają zacięty opór 


posuwającym się na zachód sil- 
nym oddziałom piechoty i jazdy nie- 
przyjacielskiej. 


Nad Dniestrem w rejonie Iwa- 
nie Puste bolszewicy sforsowali 
Zbrucz na odcinku wojsk ukraiń- 
skich i zajęli Lubiankę i Czarną 
Karczmę. Walki w toku. 

Pierwszy zastępca szefa sztabu ge- 
neralnego 

Kuliński, generał ppor. 


Śgluacja a sfery rządowe. 
(Od własnego koresp.). 
WARSZAWA 26 lipca. Dziś pod 
przewodnictwem prez. Witosa od- 
było się posiedzenie gabinetu koali- 
cyjnego. Omawiano sprawę polity- 
ki zagranicznej i wewnętrznej, po- 
ozem wyznaczono delegatów rządu 
do Rady Obrony Państwa. 
Posiedzenie R. O. P. rozpoczę- 
ło się dziś w nocy o 10 w Belwe- 
derze. Omawiane być mają ważne 
dla Polski sprawy. 


Rozejm --- 30 lipca, 
(Od własnego koresp.). 
WARSZAWA, 26 iipca. Korespondent 
nasz dowiaduje się, że rząd sewietów, któ- 
remu przysługuje prawo oznaczenia termi- 
nu rekowań o rozejm—wyznaczył ten tęr- 
min na 30 lipca. 


Trocki przeciw pokojowi. 
(Od własnego koresp.). 
WAKSZAWA, 27 lipca. „Petit Jour- 
nal* denesi, te między Leninem a Trockim 
wybuchł ostry zatarg w sprawie rozejmu 
z Polską. „E.ho de Paris” dowia uje się, 
że Trecki jest przeciwny pokojowi, gdyź 
obawia się pewrotu mas żołnierzy rosyj- 
skich do kraju. 
Petlura i Czesi, 
(Od wlasnego koresp.). 
WARSZAWA, 26 lipca. — 
W kołach uuraińskich utrzy= 
mują, że między Patlurą a 
rządum ezeskim stanął u- 
kład, w myśl którego armja 
Petlury chowiązuje się nie 
opuszczać Galicji Wsohede 
niej. Gdyby zaś pod naois= 
kiom bolszewików musiała 
się oofnać wtedy ma 
przejść na terytorjum Rusi 
Podaarpackiej, 


Delegacji rozejmowej nie wysyłano. 


WARSZAWA, 26 lipca. (PAT) Wo- 
bec poglesek, jakie ukazały się w pismach 
warszawskich, Wydział prasowy Minister- 
stwa spraw zagranicznych jest upowazżnio 
ny de stwierdzenia, że Ministerstwo spraw 
zagramicznych wie wysłało dotychczas ni- 
kogo dla rokowań o rozejm z dowództwem 
armji sowieckiej. 


Kolejarze sascy nie dopuszczają 


pamacy dla Polski. 
(Od własnego koresp.). 

WARSZA WA, 26 lipca, Kolejarze sas- 
cy postaBowili odmówić współudziału prze- 
wożenia woj:k sprzymierzenych de Polski. 
Cały personel kolejewy zagreził stra kiem 
w razie, gdyby istotnie wojska te miały 
być wiezione przez Niemcy. 


— 
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Nota rząd sowietów do Polski. 


WARSZAWA, 26 lipca, (l Wy» 
dział prasowy Mu. Asterstwa Spraw Zagr - 
nicznych komunikuje: W dniu 26 b. m. 
do Nacze nego Dowództwa wojsk polskich 
nadesłana została następująca nota, nade- 
słana z Moskwy pod datą 25 b. m: 

Do Naczelnego Dosództiwa 24 lipca. 
W celu wykonania dyrektywy, mdzielonej 
przez naczelne dowództwo czerwonej are 
mji, a wyłuszczone w jego radjo-depeszy 
z dnia 28 lipca mr. 1654 podaję do wia- 
domości Dowódzwa, że wobec ciągłych prze- 
sunięć armji na froncie, które utrudniają 
skomumikowanie się z nią, jako też wo- 
bac nastro u ludności białoruskiej, uspo- 
sob.onej bardzo wrogo względem przed- 


stawicieli rządu polskiego z powodu 
nadużyć popełnianych przez wojska 
polskie w czasie okupacji i wczasie 


ich odwretu co nas zmusza do przed- 
sięwzięcia specjalnych środków ostrożno» 
ści celem uniknięcia możliwych zajść 
przy przekroczeniu frontu prz-z przedsta. 
wicieli armji polskiej, oraz w Czasia ich 
dalszego przejazdu uważamy za możliwe 
wyznaczenie jako najbliższaj daty przekro- 
czenia frontu przaz waszych przedstawi- 
celi dzień 80 lipca, to jest tę sainą datę 
wyznaczone w radiotelegramie szefa sztae 
ba generalnego wojsk polskich z dnia 22 
lipca, Us:tawiczna zmiana fr. ntu uniemo- 
żliwia również dokładne wskaszsnie mie- 


sca prze ścia waszych przedstawicieli i 
jesteśmy zmuszeni wskazać jedynię dregę, 
gdzie wasi przedstawiciele będą mieli 
przekroczyć fromt, Nie wybrane tej drogi 
w kierunku wskazanym w waszym wyżej 
wspomnian'm telegramie, toe znaczy B - 
ranmowicze-Brześć. 

Przekroczemie frontu przez wa:zych 
przedstawici:li będzie musialo być usau- 
tecznione w tym punkcie tej dregi, gdzie 
nasze przednie straże będą się znajdowały 
dnia 30 l pca e godzinie 2), wasi przed- 
stawiciele zbliżą się de naszych przednich 
straży pad osłoną białej chorągwi  porłse 
mentarju:zy i następnie poddadzą się prze- 
pisem ustanewionym przez regulamin ar- 
mj: czerwonaj w przedmiscie przyjęcia i 
przejścia parla..entarjnszy. 

Po przyjęciu przez komendę frontów 
zostaną wasi przedstawiciele skierowani 
do Baranowicz, gdzie s,ot-ają Się z przed- 
stawici lami armji czerwonej. 

Dewódca sztabu. generalnega armji 
frontowej Tełkaczewski. 

Wycział piasowy Min. spraw zagr- 
nicznych upoważniony jest do stwiercze= 
nia, że iusynu-cja jakoby naczelne do- 
wództwo woj.k ; sjskich pudało termin 30 
b. m, jako datę spotkania jest zmyślecą, 
gdył ze strony paaa] nie postawiono 
żadnego terminu. 

e 


Niemcy zaniepokojone o Swe granice. 


BERLIN 26 lipca (PAT). Biuro Wol- 
fa donosi: Prezydentowi konferencji poko- 
jowej w Paryżu wręczono dnia 22 b, m. 
następującą notę; Według doniesień otrzy- 
manych przez rząd niemiecki wojska bol- 
szewickie znajdują się tylko o kilka dni 
marszu od Prus Wschodnich, Celem za- 


bezpieczenia nmautralności i uspokojenia 
ludności, która już przedtem doznała in- 
wazji rosyjskiej okazuje się kenieczność 
ntwerzenia z imiajscewej ludności eddzia- 
łów ochotniczych, która na wypadek nie- 
bezpieczeństwa megłyby wspomagać woj- 
ska graniczne. 


— 27 0 e Ft RATOA AAi peas o 20 1920 


„akceptowała je, 


Rząd niemiecki prosi rządy koalicyj- 
ne, aby udzieliły swago pozwolenia na ta 
i nie widzi w tym naruszenia układów, 
zawartych w Spaa, Rówuocześnia p:a- 
gnie rząd ni mieck', aby mu pozwelono 
celem obrony neutralności i zabezpiecze- 
nio gr nc Prz słać adpowiedne wnisk' 


3 


przez terytorjum plebiscytowe Olsztyna i 

Kwidzynia na granicę tych obszarów, Rząd 

niemiecki wychodzi z założenia, iż jest 

jego obow ąqzkiem poczynić odpowiednie 

zarządzenia przeciw ewantnalnemma naru- 

szemiu naeutrala Ści granic uiemisckich. 
an my 


Radą ambasadorów a Slą k Cieszyński. 
(Od własnego koresp.) 

WARSZAW 1, 26 ipc. „Chi sago Tri- 
bune“ donesi: Zaprzeczają wiadomości, 
jakoby ambasador Vallace prze>łał Radze 
ambasadorów notę, donoszicą, że prezy- 
dent Wilson domaga się plebiscytu na 
Slasku Cieszyńskim. Konferencja ambasa- 
dorów nie ukończyła jeszcze narad w S; ra- 
wie Cieszyński j. Póki to się nie stanie i 
póki, czy io Polska, czy Czechy, nie za- 
protestują przeciw konferencji — Stany Zje- 
dnoczeae nie rozpoczną akcj, W razie zaś 
takiego protestu Wilson aałąda plebiscy- 
tu. Konferencja ambasadorów bdzie mad 
sprawą Cieszyńską we wtorek. 


Urzędnicy u prezydsała i wicepre- 


zydanta ministrów, 


WARSZAWA, 26 lipcu. (PAT) Dziś o 
godz. 1 ei po pcłudniu pan podsekretarz 
stanu dr. Wróblewski przedstawił szefów 
sekcji i wydziału prezydium rady mini- 
strów prezydentowi ministrów c. Wincene 
temu Witosewi i wice-prezydentowi panu 
Ignacemu Daszyńskiemu. Zarówno p. pre- 
zydent Wites jak i p. wice-prezydent Da- 
szyński wyrazili nadziej, iż w najbliższym 
zespele urzędników znajdą współpracowni- 
ków oddanych dobru Państwa w tych 
ciężkich dla niego czasach. Pau wice-pre- 
zydent Daszyński podkreślił nadto w swem 
przemówieniu polityczne znaczenie obe- 
cnego gabinetu i coniosłość faktu, iż na 
czele jego stoi reprezentant włościsństwa 
polskiego. Ster gabinetu spoczął zatem w 
ręku przedstawic.eli najdalej idącej demos 
kracji, która jedynie przeciwstawić się mo- 
że grożącemu stanowi ana chji. 


Atrybuty wiceprezydania ministrów. 


WARSZAWA 26 lipca. _ „Robotnik” 
warszawski, piSz4C O przyznamiu posłowi 
Daszyńskiemu stanowiska wiceprezyden- 
ta Rady ministrów bez TA pedkrośla, że 
jest te nowość w dzieja-h parlamenta- 
rysmu, 
Jak wiadome, poseł Daszyński zwró- 
cił się do Naczelnika Państwa z prośbą © 
określenie jego atrybutów, preponując je- 
dnecześnie, aby mu powierzono pi czę 
mad sprawami wejny i pokoju, propagan- 
dy i pracy. Rada O. P., której Naczel- 
nik Państwa przedło/ył te prepozycje, za- 
jak raewnież propezycje, 
by wiceprezydent brał udział w pes:edze- 
mach R. O. P, Warunki te zaakceptewał 
prezydent ministrów Wites. 


Bankiet na cześć misji wojskowej. 
(Od własnego koresp.). 


WARSZAWA 26 1 pca. Dziś pe peł, 
minister spraw z="ramicznvch, ks. Sapie_ 


Zasiłki u 


uroczystym  bankietem 


ba przyjmował 
wojskowej f'anIiuskG-an- 


członków m sji 
gielskiej, 

Konferencia misji wojskowej z księ- 
ciem Sapiehą odbyła sig wazoraj przad 
południem. 


Komuniści polscy i nadzieje 
bolszewików. 


HELSINGFORS 26 lipca. Trocki 
wydał odezwę do armji czerwonych, w 
której powiada: 

„Los naszej republiki sowieckiej 
rozgrywa się na polach bitwy. - Posta- ; 
wiliśmy całą naszą przyszłość na jedną 
kartę; jeżeli i nasz wysiłek militarny o- 
słabnie choćby na chwilę, będziemy nie- 
odwołalnie zgubieni. Nie osiągnęliśmy 
jeszcze granic polskich, a już widzimy 
że nieprzyjaciel przygotowuje się do za- 
ciekłego oporu. Siły jego warastają z 
dnia na dzień, a kontrofensywa polska 
może rozwinąć się w każdej chwili. 

Niestety komuniści polscy zawiedli 
wszelkie nasze nadzieje. Miljony. jakie 
poświęcaliśmy na propagandę w Polsce 
nie dały żadnego rezultatu. 

Musimy zgodzić się z faktem nie- 
zaprzeczonym, iż nie możemy liczyć na 
żadną pomoc komunistycznej partji w 
Polsce, partja ta jest zupełnie bezsilna. 
Jedynie na armji naszej spoczywa cięż- 
kie zadanie walki, lecz siły jej nie są 
jeszcze wystarczające. Tłumy włościań- 
skie trzymają się jeszcze ciągle na u- 
boczu. Musimy skupić wszelkie wysiłki 
nasze pod tym względem, aby nie poz- 
wolić nadal tym masom na ociąganie 
się zo wstępowaniem w szeregi armji 
czerwonej“. 


Traktat z Turcją będzie padpisany. 


KONSTANTYNOPOL 26-go lipca. 
(PAT). Havas spóźniony. Rada koron- 
na upoważniła rząd do podpisania trak- 
tatu pokojowego. 


Pod pretekstem obrany przed 


bolszewikami. 
PARYZ, 25 lipca. (PAT) Havas 
spóźnieny. „Temps* dowiaduje cię, iź 


"w nocie przysiłanej 23 b. m. konferencji 


pokcejewej Nemcy domagają się upo- 
watnienie do powięxszenia oddziałów 
wojszowych w Prusach Wschodnich, eraz 
do zajęciń okręgów Kwidzyńs iege | Ol- 
sztyńekiogo pozerując żądanie to konio- 
cznością obrony granic przed ewantue|- 
nym ata iem armii bolszewicziej. Sprzy- 
mierzeni obradują obacnia nad tą uotą. 
——$— 


=- —- 


a rodzin wojskowych 


(Nowa ustawa, opracowana przez R. O. P.) 


WARSZAWA, 26 lipea (PAT). Rada 
Obrany Państwa uchwalła nstawę e 14- 
siikach dia rodzim szeregowych pełniących 
służby w wojsku polsk,.em zarówno z pos 
boru jak i ochotników, 

Według postan.wień nowej nstany 
wszystkie rodziny szeregowych, gdzieke|- 
wiek by mieszkały w Polsce Oirrymują z 
duiem 1 lipca b, rokn takie same zasiłki. 
Nastęrnie zssi ki znacznie pedwyższeno. 

We wszystkich m astach powiatowych 
i ponadto niepowiatowych, gdzie cen, środ- 
ków żywneści są wysokie jak naprzykład 
w miejscoweściach gó.n czych fabrycznych 
it, p. etrzymuje żona 800 marek dziecko 
400 marek, a rodzice pu 100 marek, zaś 
we wszystkich innych moie. szych miejsco- 
wościacn otrzymuje Żena 150 marek dzie- 
cke 100 marek, a redzice pe 75 marek 
miesięcznie, 

O le szeregowy nie posiada żony 
lub dzie.i to rodzice etrzymują z:8 łek w > 
sokośi zasitku dia dzieci p» 200 wzzlzd- 
nie 100 marek. Te zasiłki obowiązują 
wste.z od l lipca b. roku. Rodzinie pizy- 
sługuje prawo d- zasiłku netylko wówczas 
jeżeli szeregowy utrzymywał rodzinę przed 
wstąpieaiem do wejska, lecz także w wy- 
padku e ile obowiązęk utrzymywania rë- 
dziny powstałby dofier» w czasie słażby 
wojskowej szeregowego. Wdowy i_sierely 
po poległych i zmarłych etrzymują zasiłki 
aż do czasu przyznamia im stalego zaopa» 
trzenia wdowiego i sierocego, które rów- 


nież dczna w najbliższym czasie znacznie|= 
sz: p dwytki. 

Redzice zmarłych i poleziych etrzy- 
muią zasiłki jeszcze przez 3 'm eciące po 
śm orci syna, Redzice inwalidów zapełnia 
nie rdelnych de zarobkowania otrzymu,ą zz- 
s łk: de czasu p.zyznania reaty inwalidzkiej, 
O ile redzina czuje się wymisrem zasiłku 
iab jega odmową pekrzywdzona te pizy- 
stuguje jej prawo edwwvłania się do drn- 
piej instancji. Równocześnie upreszczeno 
Sposób nubiegan a Się i przyznania zac łków 
co umożliwi rychłe ch otrzymywaaig. Pra- 
wo de zasłku zgłasza peberowy (ochet- 
nik) u władzy poborowej (zaciągowej) 
względnie eńdziale (w sakladzis) de stó- 
rege został przydzielony, wzglęśnie zga- 
Sza rodzina w miejscu zamieszkania, Ce- 
lem przyspieszenia przyzaania zasiłku pø- 
żądauem jest by zgłaszajacy się da słnżky 
wojskowej przedkłada! odrazu z Świadcze- 
nie d.tych.zas wege pracudawcy stw er- 
dzujące Czy i janie wynay odzenie wyala- 
ca się jemu samemu względnie. rodzinie 
przez czas służy wojsk wej Rodzice ©- 
ficerów niepobpierający dwiychczas zasitków 
ma żonę i dzieci otrzymują zasiłk podeD- 
nie jak redzice szerzgowych. 

Po za zasiłkiem otrzymuje bezpoścede 
nio w chwili zgłoszenia Się do wojska 
ochotnik żonaty 500, a nie żonaty 300 
marek tytułem bezzwrotnej zapomogi dla 
rodziny. 


-P R A C A“ — 27 lirca 1020 r. 


Wiec NPR © Choclunowicnch, 


(Od własnego koresp.). 


Na wiec NPR w Chocianowicach 
ściągnęły tłumy. O powadze chwili wy- 
głosili doniosłe mowy posłowie: dr. Fi- 
chna i Lewy nawołując do nabywania 
pożyczki państwowej i zaciągania się w 
szeregi armji. 

Mowa pos. Fichny sprawiła na słu- 
chaczach potężne wrażenie, niektórzy 
mieli łzy w oczach. Zwłaszcza ustęp 
mowy skierowany do kobiet, a tyczący 
wysyłania ojców, mężów i synów na 
krwawy bój za wolność Ojczyzny z e- 
lektryzował tłumy. 

Mowę swoją pos. Fichna zakończył 
okrzykiem na cześć Wodza Naczelnego 
i armji, poczem przyjęto rezolucję, po- 
tępiającą zachowanie się niektórych or: 
ganizacji robotniczych  międzynarodo- 
wych względem Polski i podnoszącą 
niebezpieczeństwo dla Ojczyzny i ludu 
pracującego; wreszcie rezolucja wyraża 
pragnienie zawarcia rychłego i sprawie- 
dliwego pokoju, a zanim to nastąpi — 
wzywa do walki z najazdem bolszewic- 
kiem na śmierć i życie. 


Ruda Pabjanicka dla armji 


ochotniczej. 
(Od własnego koresp.) 


WgRudzie Pabjanickiej w niedzielę 
dn. 25 bm. jako w dniu święta Armji 
Ochotniczej miejscowe organizacje poli- 


tyczne urządziły wiec patrjotyczny z* 
pochodem. W wiecu przed szkołą pow- 
szechną w Rudzie, w pochodzie przez 
Chachułę, Rudę do szpitala Czerwonego 
Krzyża dla rannych żołnierzy, wziąły 
udział wszystkie związki i stowarzysze- 
nia rudzkie, straż ogniowa i cały ogół 
robotniczy tutejszy. 

Liczni mówcy wzywali zebranych 
do wstępowania do armji ochotniczej, do 
oflar na nią, do oflar na polski Czerwo- 
ny Krzyż i do zapisywania się na Po- 
życzkę Odrodzenia. 

Szczególniejsze wrażenie wywarło 
przemówienie nauczycielki z Rokicia p. 
Majewskiej wzywające w gorących sło- 
wach kobietę-Polkę do współdziałania z 
mężami i braćmi nad obroną Ojczyzny, 
do porzucenia pustych zabaw i strojów 
i składania swych oszczędności i sił w 
oflerze odradzającej się Polsce. 

Komitet wiecu zebrał między ucze- 
stnikami pochodu mk. 585.50 na miej- 
scowy szpital Czerwonego Krzyża, a mk. 
1,800—60 na rzecz Armji Ochotniczej. 

Władze Gminne uzyskały przy tej 
okazji zapisów na Pożyczkę Odrodzenia 
na przeszło mk. 5,000, a liczni zebrani 
chętnie rozchwycili znaczną ilość znacz- 
ków Czerwonego Krzyża. 


| znane © wiec 


Wiec obywatelski 


w Brzezinach. 
(Od własnego koresp.). 


W sali straży ogniowej w Brzezi- 
nach odbył się z inicjatywy Sejmiku 


powiatowego i starosty p. Robakiewicza | 


wiec obywatelski z udziałem wo- 
jewody łódzkiego posłów i przedsta- 
wicieli społeczeństwa, na którym (o 
wiecu przyjęto następującą rezolucję: 

Zebrani w związku z sytuacją Pań: 
stwa na naradzie obywatelskiej w Brze- 
zinach, przedstawiciele wszystkich grup 
ludności powiatu odpowiada ac na we: 
zwanie Sejmiku pow atowego uchwalają: 
i) przyjąć do wiadomości i wykonania 
odezwę Sejmiku, o konieczności obrony 
Państwa, hasła w niej zawarte wziąć do 
serca | zanieść jako święty nakaz pod 
bratnie strzechy, 2) wykonywuląc nakazy 
odezwy wytężyć wszystkie sily w kie- 
runku obrony Państwa, 3) powiatowej 


Radzie Obrony Państwa przyrzec po- 
słuszeństwo i współdziałanie. 

e) 
Ofiary. 
Rebotnicy na pożyczkę, 

P. G. Michalski w imienia pracownikow 


wytwórni maszyn młyńskich przy ul. Rzgowskiej 
złożył na skaıb narodowy mk. 250. 

Dozorcy Pl mtaci Micjakiek złożyli po mk. 
20 na plebiscyt, jase karę za zy dexzor w ogro- 
dzie kol-jowym m. Łodzi razam mk. 80. 

Jako kurę za przywłaszciesle sobie cudze- 
go dobra składa „S/ółka* wa plebiscyt mk. 390, 
śwladkowis mk, £0 

Wota Andrz |, Kolada Jałób, Bsinkowski 
Ignacy, Ksczmarek S'anisław, Grzelak Stefan, 
Pakos Andrzej są skazani na karę po mk. 50 na 
plebiscyt. 

Na dom sioret efiaruwują po mk, 560, Feliks 
Liwka, Władysław Skcrupa, Bronisława Szytter. 

Marczyk na plebiscyt górno śląski mk. 100. 

Robetniey kolejki Widzew—Zglera na wy- 
dawnictwo „Praca” mk. 267 fen. 50. 

Miehałowski tytułem kary, na pleb. mk, 100. 

Antoni Spinkiewicz z racji złożenia egzemi- 
nu przez syna mk. 20 ua plebiscyt. 


| 2435—8 


Ne 202 


Prasownicy Hurtowni Mleczarskiej Jaaa Ko 
zaneckiego na plebiscyt mk. 610. 

Sidorowicz na dar narodowy J. Piłsudskie- 
mk, 12 fen. 80, 

M. Śzulman ofiarował mk. 10 tytałom kary 
ra usiłowanie przekupienie robotnika na składzie 
Węglowa 8, na plebiseyt. 

Wciśnik Jan na plebiscyt mk. b. 

Pracow. Stow. Speż. w Radogoszczu na ple- 
biscyt mk. 160, 

Tow. „Sokół* na plebiscyt rb. 28, 

Robotnicy z Rzeźpi Miejskiej na wydawnic- 
two „Praca* mt. 173. 

Bzkeła powsrechna, mielska Aœ 92 składa na 
plebiscyt górneśląski, oddziały: I mk, 56 fen. 90, 
II mk. 100,— IJ] mk. 460,— IV mk, 42 fən. 40, ra- 
zem 245 fen. 30 wraz r personelem nauczycielsk. 

Szkoła powszechna miejska 0 24 na plebi- 
scyt Górnoś!ąski mk. 4C8 fən. 50. 

, Z. mk, 420 na plebiscyt. 

Wysocki rb. 2 kop. 60 bonami na plebiscyt. 

Goltz mk. 10 na plebiscyt. 

R. 5. na pieb'scyt mk. 5. 

Kazimierski Btanisław tytułem kary na ple- 
biscyt mk. 20. 

Ropacki Rudolf tylułem kary na plebiscyt 
mk. 20. 

Maókewiak Walenty tytułem kary na ple- 
blacyt mk. 20. 
Kendzia Tomasz tytułem kary ne plebiscyt 
mk, 20 
S. D. z Warszawy na fandusz pras, „Praca*” 
mk. 1000. 
T-wo śplewacze „Lira“ mk, 265 na plebiscyt. 
——— 


ne ZĘBY m 


za stare również złote zęby płacę 
drożej niż wszędzie, tylko na 
Konstantynowakiej Hr. 20, 
lewa oficyna, parter. 


BRADRYCZNY 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE. 


SESSE 


KĘ 


ES E3EBERSZEZ=" 
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EZIEDIESIEA 
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c] E 
NERZZE. 


AUE 


PRZEKLEŃSTWO 
SZEZEBES 


ŁÓDŹ, 


Drukarnia Akcydensowa 


nii, „PRAGA 


= [QM z 


ŁÓDŹ, | 
Przejdzi 8. 


PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
n, p, RACHUNKI, BLANKIETY, CYRKULARZE, KWITAR- 
| JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO- 


GRAMY 


DLA STOWARZYSZEŃ 


Wydawca: Zarząd Okręgowy N. P. R. w Łodzi, 


inta sp. 


i ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH 
W ZNACZNE USTĘPSTWO. /. 
T = ———=Ł-+ ; 


RZ 


ZNA 


Dziś i dni następnych 


10 proc. dochódu na rzecz armji ochotniczej 


NADESZŁELY z FRONTU 


najei.kawsze, najbliższe sercu Polski, obrazy z walk na froncie 
naszych bohaterskich żolnierzy p. t. 


Walki na froncie północnym 


w 38-ch częściach, oprócz tego demonstrowany będzie egzotyczny, przepiękny 
dramat w 5-ciu aktach, zdjęty calkowicie w przepysznych podzwrotnikowych, 
górzystych okolicach Peru, największej amerykańskiej wytwórni „Vitagraph* p. t. 


Przejazd Nr. 8, od 


ucnniewsalemu 
skradziono paszpert rosyjski, 


Kolonje robotnicze” 


broszurka napisana przez inż, Rosz- 

kowskiego odbitka ze „Sprawy Ro- 

botniczej* wyszla nakladem Spólki 

wydawniczej „POCHODNIA“ i jest 

do nabycia w Sekretarjacie N. P, R. 
(Piotrkowska Nr. 91) 

oraz we wszystkich księgarniach. 


CZCIONKI 


zużyte, ołów i mətal kupujemy. 


Płacimy najwyższe ceny, adm. „PRACY“, 


10—12 i od 6—7. 


SiANiB avo "1 Komornicki sStanisł w zagubił 
pasz:ort niemiecki, 


wy auy 
w Łoizi. 


EZŻLEŻZEŻZEŚZEŻI GŻZEŻCŻORC>ZERŻ 
E.ZIERIELRIERIEA EBEBEB r BESE 


SBEBBBBZEJN 


Ogłoszenia dronne. 
A. A. A. Koty gar 


derob;. futra, bieliznę i różne 
spr ęty domowe, płace najlepiej. 
Wólczańska 45, m. 6, Chrzano wicz. 

Taniej nż wszę» 
A. A. BE dzie, tia w pry- 
watnym mieszkaniu. Resztki | 
od sz uki róż ych towarów łok- 
ciowych. KIllń-kieg. (Wilzew- 
ska) 40 m. 10, front, II piętro, z 
prawa. looperatywom i spółkom 
roniczym rabat. 2518 —10 


Ac ayiahezyy Marja  zugabiła 
paszport niemiecki, wydany 
w Łodzi, 2129—8 


Dlał<owska Jula zagubiła legi- 
tymację chlebową, wydaną nu 
2 osoby. 2447—1 


(GZ? Zygmunt zagubił pasz- 
port niemiecki, wydany w Ło- 
dzi. 2444—3 


Tłoczono w drukarni „Praca“ krzejazd 8. 


wydany w Gminie Oporów or-z 
portiel i irne różne dokumenta. 


Korg Stanisław zagu ił pa- 
szport niemiecki, wydany w 
Łodzi, rosyjski, wydany z gminy 
[ka zow i ks:ążeczkę odrocze- 
nia wojskowego, wydaną w Lo- 
dzi. 2420- 8 


firebla Zofja zagubiła pasz, ort 
niemiecki, wydany w Prusach 
2451—3 


en.ifski Szmuł zagubił legity- 
mację chlebową, 


ŁodzI. 

AR ojstowy postu- 
Inwalida s 750: 
wiek pracy. Dowiedzieć się moż- 
na w administracji „Praca”. 


an 


owalczyk Ludnik zagubił pasz- 
a port niemiecki, 
Łodzi. 


KSSSE Hercei zagubił pasz- 
port niemiecki, wydany w 
Łodzi 2455—-3 


Kule używane meble, gerde- 
Tobe, bieliznę, futra, dy wa- 
ny, maszyny de szynie, płacę naj- 
wyższe ceny. Weinreich, ul. Be- 
ne yst 19. front skiep 2371—30 


Kila Adam zagubł kartę wẹ- 
glową, wydaną w kooperaty* 
wie „Zorza* w % idzewie. 


2445—1 


T achman Hugo zagubił paszport 
LI rosyjski, wyduny w Zduńskiej 


Wol ASSENS 1241828 
MĘSEŁ Bolesław zapu ił le- 

gitymacją chlabową, wydaną 
na 4 osoby, 2450—1 
Meck Chaim zagubił pa- 

azpoit niemiecki, wydany w 
Łod:l. 2154—3 
(sear Chlndniewicz szazutił pa- 

szport niemiecki, wydany w 
Łodzi. 2453 —8B 


Drzybłąkał się pies, mleszanej 

rasy Foksów, ma dwa znaki 
odptrzenła na grzbiecie. Można 
go odebrać za zwrotem kosztów 
przy ul. Dębowej 12, w Nowych 
Chojnach. 2448—]1 
Rarisz Helena zagubiła pasz- 

port niemiecki, wydany w 
Łodzi. 242] —3 


miałkowski Jan zagubił pasz- 
port niemiecki, wyduny w 
Łodzi. 2445—8 
SYN Ma'ja zagubiła p-szport 
niemiecki, wydany w Łodzi. 
2152—3 
Ntrzyctnonssi Jóżci 1 Stanna- 
KJ wa Strzyczkowsk. zagubili 
paazporty niemieCnie, wydane w 
Radogos:czu. 2:22—3 
SARA e 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ. 
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